
C H E M I I 0 Q 

ma kolor biały niebieskawy, iest miękki i ła­
two nożem kraiany bydź może. 

535. Ołów bardzo się łatwo i w każdey pro-
porcyi łączy z Cyną , od którey takowa mie­
szanina iest twardsza. Dwie części ołowiu zje­
dna cyny , daią metali bardzo się łatwo topią-
ry i dla tego często do lutowania użvwany. 
Z zynkiem, stanowi ołów metali daleko od sie­
bie twardszy; ieźeli ilości zynku przewyższa, 
mieszanina iest twarda i ciągnie się pod mło­
tem , mnieyszą ilość zynku powiększa tylko 
twardość ołowiu nie nadweręźaiąc iego cią­
głości. 

Hizmut znacznie spoienie ołowiu powięk­
sza , i ieżeli proporcya iego nie iest zbyt wiel­
ka , nie psuie w nim ciągłości. Ośm części b i ­
zmutu , pięć ołowiu i trzy cyny daią metali 
bia$y > który się w wodzie wrzącey rozpływa. 
Szesnaście części ołowiu z jedną antymonu da-
H mieszaninę dosyć twardą, która się używa 
la litery drukarskie. Ogólne użytki ołowiu do— 
'i'ć są znaiome. 

Ż e l a z o . 

554. Metali koloru sino - białego , bard*» 
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świetny i mocny polor przyymuiący, od ma­
gnesu pociągany i sam się staiący magnesem 
maiący'smak cierpki i za potarciem nieiaki 
zapach; ciągły tak, iż własność ta powiększa 
się w stosunku ogrzania ; mogący się ciągnąć 
na naycieńsze dróty , i z pomięd/y innych rac-
tallów naymocniey spoiony , drót albowiem że­
lazny grubości 0,078 cala, Otrzymuie ciężar 

1 
5 49,25 funtów. W złamaniu składa się metali 
tell z włókien równolegle z sobą sklciouych. 
Ciężkość iego gatunkowa ies'CZ 7,6. Zpomiędzy 
innych metallów , wodę naymocniey rozkłada, 
zwolna i nieznacznie na zimno, lecz szybko 
gdy się do czerwoności rozżarzy; dla tego 
przepuszezaiąc wodę przez rurę ż e l a Z n ą do czer­
woności rozpaloną, otrzymuie się wielkie mnó­
stwo gazu wodorodnego. 

555. P. Chenevix naznacza cztery nie­
dokwasy żelazne, to iest biały, zielony, czar­
ny i czerwony, a to maiąc wzgląd na kolory 
istot kopalnych żelazem zafarbowanych ; led 
że dwóch pierwszych niedokwasów zadny"1 

dotąd sposobem niebyło można otrzymać, * ' 
Proust dwa tyiko żelazne niedokwasy pray 
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Jzr«a , mianowicie czarny i czerwony. Pier­
wszy otrzymuiemy ile razy żelazo kwas i . i ę za 
pomocą wody. W 7.\\ \« zayney np. -tempera­
turze, skraplając opiłki żelazne wodą, cały 
nielall zamienia się za czasem w proszek czar­
ny, który dawniey murzy nim żelaznym. (ae~ 

Ouops martialis) nazywano. Ten s am niedokwas 
fWietńegó czarnego koloru , powłóczy powierz­
chnią wewnętrzną rury żelazney , przez któ­
rą się w ogniu woda p r z e p u s z c z a . Paląc także 
żelazo w gazie kwasorodnym lub powietrzu a t ­
mosfery, z a m i e n i a s i ę w massę czarną w pół-
stopioną, która na proszek utarta, iest czar* 
H\ni niedokwasem o którym mówimy. Od-
dzielaiąc żelazo od kwasu siarczanrgo przez 
pot ż , otrzymuie się cSad zielony, który po 
tiocnem w naczyniach zamkniętych ogrzaniu , 
kamienia się w czarny niedokwas. Istota ta po­
ciągana" iest od magnesu, i sama niekiedy w ł a ­

sności magnetycznych nabywa; znayduie się 
niekiedy w naturze krystallizowana , i za niyka 
Vvstu częściach 27 kwasorodu. 

556. Niedokwas czerwony otrzymuie się 
prażąc opiłki żelazne na patelni lub misecac* 
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dopóty, dopóki się w ciemno-czerwony nic zâ  
mienią proszek. Tym sposobem zrobiony nazy­
wał się dawniey szafranem żelaznym [ crocns 
martis adsti ingens]. Można go oddzielić i z nie­
których soli żelaznych, ieżeli te długo wprzód 
w wolnem przebywały powietrzu. W naturze 
bardzo iest obfity i nayczęściey imieniem ochry 

oznaczany. W stu częściach zamyka 48 kwaso­
rodu ; w ogniu się nie rozkłada , lecz prażąc go 
Z opiłkami żelazuemi , i opiłki i sam się w nie­
dokwas czarny zamienia ; od magnesu nie iest 
przyciągany. 

,557. Kwas siarczany mocny za pomocą 
tylko ciepła z żelazem się rozkłada wydaiąc 
podkwas, a w mocnieyszym ogniu po części 1 
siarkę; lecz kwas wodą rozlany, bardzo łatwo 

i prędko żelazo rozpusz z 1, wydaiąc gaz wo-
doroduy w wielkiey oblit-JŚi i . Świeżo tym spo­
sobem otrzymany rozczyn, iest zielony i dair 
po wyparowaniu piękne zielone kryształy siar' 

czanu żelaznego, maiące postać graniasto-
słupów czworobocznych ukośnych. Kryształy 
te, maią smak cierpki, kolory niebieskie ro­
ślinne czerwienią; nie ro/puszczaią się w wy-
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'koku a rozpuszczała, W, dwóch częściach wo­
dy zimney, a \ g o r ą c e y ; na p.n\ictzu tracą 

zwolna przezroczystość i żółtym się p r o s z k i e m 

powłóczą ; ta sama odmiana dzieie się w solu­

cyi tey soli daleko prę Izey, .która p z y < i ą g a i ą c 

kwasoród z powietrza eseiza obli, i - proszek 

żółty i zamienia się na koniec sama w ptyn czer­
wony , żadnych więcey niedaiący kryształów. 

Na ogniu nayprzód bieleie , żólknieie, a potćiu 

Opuściwszy naywiększą część kwasu , zamienia 

się w proszek czerwony. Składa się siarczan 

zielony z 5g części kwasu, 20 niedokwasu, a 

58 wody; z alkali daie osad zielony , który iest 

hiedokwasem czarnym ściśle z wodą złączonym; 

ogień w o d ę tę wypędza i zielony osad w nie­

dokwas czarny zamienia. Zuayduie się siarczan 

ten w handlu pod nazwiskiem koperwasu że l a ­

znego i wyrabia się zazwyczay przez rozkład 

p i r y t ó w ; zuayduie się oprócz tego i W nicktó * 

tych wodach. 

558. Płyn czerwony, otrzymany przez 

długie przebywanie solucyi siarczanu żelazne­

go w powietrzu i pozostaiący zazwyczay po 

krystallizacyi wielkich mass tey soli, iest siar-

Ęe 2 
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czanim żelaznym przekwaszonym {Sulphas 

ferri osygenaf us) nayprzód od P. Proust po­

znanym i opisanym. iSól ta koloru czerwone­

go nie daie się krystallizować, ale wysuszona 

za pomocą ciepła, wilgoć z powietrza przy ią-

ga i rozpływa się. W wyskoku winnym się roz­

puszcza; w powietrzu ciągle osadza proszek' 

czerwony , który iest niedokwasem żelaznym 

maiącym cokolwiek kwasu siarczanego przy so­

bie. Bardzo wiele ciał palnych rozkłada 'ę 

sól i zamienia W siarczan zielony; takienii są 

samo żelazo, cyna, niektóre sole cynowe i 

wodoród - siarczysty. Przeciwnie, bardzo wiele-

ciał spalonych zwyr.zayny s arćzau zamieniaią 

w przekwaszony , takiemi są kwas saletrowy, 

nadkwas solny i wszystkie przesolauy. 

Rozczyn siarczanu żelaznego potyka gaz 

sal tro-wy i nabywa żółtawego koloru; w cie­

ple i naczyniach zamkniętych, naywiększa część 

tego gazu na powrót opuszcza. Część iednakże 

iego rozkłada się, przez co i powstaie siarczan 

przekwaszony i fornmie się cokolwiek ammoniajr 

ku, co współczesnego rozkładu gazu i wody 

dowodzi. 
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5 . 0 9 . Kwas salelrowy działa na żelazo 
z wielkim impetem , zamieniaiąc się częścią 
W gaz saletrowy , częścią w niedokwas sale-
trorodny; w tym samym czasie opada obflcie 
czerwony niedokwas żelaza i lbrmuie się c o ­
kolwiek amnioniaku. Jeżeli kwas saletrowy mo­
cno iest W dą rozlany , tak np. iżby cięż­
kość iego gaiunkowa nieprzewyższała 1 , 1 6 
na ów czas zwolna , i przez n eiaki czas bez 
iiaym:d"yszego wydobycia gazu saletrowego , 
żelazo rozpuszcza; cały rozczyn bierze cie­
mno - oliwkowy kolor , który w powietrzu po­
woli traci i daie z alkali blado zielony osad $ 
c o pokazuie , iż się w nim żelazo w stanie czar­
nego niedokwasu znayduie. Saletran ten żela­
zny , gaz saletrowy połyka , lecz ani go paro­
wać, ani zagęścić bez zamiany w saletran prze­
kwaszony niemożna. Ten zaś ostatni, przez 
zwyczayne żelaza wr kwasie saletrowym roz­
puszczenie otrzymany, ma kolor ciemny, i 
niepozwala się krystallizować; paruiąc go al­
bowiem , żelazo w czerwonym opada proszku , 
który się w kwasie saletrowym więeey nie roz­
puszcza. Kwas zatem ten może w każdym przy-
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padku służyć do przekwaszenia żelaza, i odię-
cla mu przez to własności rozpuszczania się 
\v kwasach. P. Vauquelin , trzymając prze* 
kiika miesięcy mocny kwas saletrowy na czar­
nym nicJokwasie że laza , otrzymał piękne bia­
łe kryształy saletranu przekwaszonego. Krysz­
tały te miały smak bardzo cierpki, w powior-

trzu się rozpływały i dawały za poanucą alkali 
psad czeiwony. 

54o. Kwas solny dosyć prędko , i z obfiteni 

wydobyiem gazu wodorodnćgo żelazo rozpu­

szcza. Ko/puszcza podobnie i obadwa iego nio-
dokwasy, stanowiąc z czarnym solan żelaza p< o-
aty , a czerwonym zaś prztkwaszony. Pierwszy 
naylepiey się otrzymuie, rozpu-zczaiąc żelazo bez 
przystępu powietrza w czystym kwasie solnym." 
B-"Zczyn takowy ma blado zielony kolor, po wy­
parowaniu daie podobne , łatwo się W Wodzie i 
wyskoku w innym rozpuszczaiąre kryształy ; gaz 
saletrowy chciwie połyka , a w powietrzu i przez 
kwas saletrowy p;ędko się w solan przekwa-
szony zamienia. Rozczyn zaś tego ostatniego, 
ma kolor (zeiwony ciemny, smak mocno ścią­
gający i zapach właściwy ; po wyparowaniu 



zostawia massę pomarańczową, która wilgoć 
z powietrza przyciąga i AV wyskoku się win­
nym rozpuszcza ; istotj' organiczne żółto far-
buie. Leiąc do niego kwas siarczany, wydo­
bywa się zapach nadkwasu solnego; przepu-
szczaiąc zaś przezeń gaz wodorodny siarczy­
sty, zamienia .się w solan prosty. Przez destyl-
lacyą , wydaie gaz nadkwasu solnego, i za­
mienia się w solan prosty , który po zagęszcze­
niu , lnocneni ciepłem ulatuic. 

P. Chencvix przepnszezaiąc gaz nadkwa­
su solnego przez wodę, w klórey zawieszony 
był niedokwas żelaza czerwony, widział, iż 
się niedokwas ten lubo z wielką trudnością 
rozpuszczał, a żalem że .się formował przeso­
lan żelaza , lecz soli tey nieodosobnił i własno­
ści iey nieopisał. 

541. Kwas węglowy płynny rozpuszcza 
zwolna żelazo i nabywa cierpkiego , wyraźnie 
żelaznego smaku. Rozczyn ten w powicti zu się 
rozkłada i za uyśiietn zbytecznego kwasu wę­
glowego , osadza proszek żółty , który ie t w ę-
glanem przekwaszonym żelaza. Zwyczayna 
rdza żelazna iest tym gatunkiem soli, zdzia-
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łania wody i powietrza na metali ten , powsta­

j ącym » i dla tego w kwasacli zburzeniem się 
rozpuszcza. Podług Bergmanna składa się z 2 4 
części kwasu , i 7 6 niedokwasu czerwonego. 

542. Kwas fosforyczny płynny bardzo sła­
bo i zwolna z żelazem się łączy , ale bardzo ła­
two z jego niedokwasami. Dodaiąc do roz­
tworu siarczanu zieloueg), iakiegokol wit k fos­
foranu alkalicznego , opa la pro zek niebieski, 
który iest prawdziwym fosforanem żelaza. 

Fosforan ten aaąydjńe się obficie wnalurze .i 
iest częścią farbującą lak nazwaney 10 lowitey 
farby Ber lu^kiey, w bag lach , błotach i miey-
scacli niskich obf tey. .Islota ta , iest zazwy­
czay za wydobyciem z zietui biała, i nawol-
nem się dopiero farhuie powietrzu. 

Dodaiąc zaś fosforanów alkalicznych do 
roztworu siarczanu żelaza przekwaszonego , o-
pada Josforanprzekiuaszony w białym proszku. 
Ten , rozpu-zcza się we wszystkich kwasach, 
i z nich się przez ammouiak nit rozłożony od­
dziela , w ogniu, sam przez się, się topi , a 
z węglem w łosforek żelaza zamienia. Miesza­
jąc go i trąc z potażem lub sodą zamienia się 
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"ST proszek brunatno-czerwony , który iest fos­
foranem przekwaszonym że zbytkiem zasady. 
Sól ta nie rozpuszcza się w wodzie , a bard'.o 
mało w kwasach, i iest częścią faibuiącą krwi. 

543. Kwas flusspalowy rozpuszcza żela­
zo, lecz solucyą ta nieclaie po wyparovvaniu 
kryształów, ale lylko galaretę , z którey ogień 
i kw ;s siarczany , kwas flusspatowy wypędza­
ła. Kwas boraxowy bardzo słabo działa na że­
lazo: lecz przez podwóyue powinowactwo ła­
two otrzymuiemy boran żelazny. Jest on w po­
staci żidtego weaie się w wodzie nierozpuszeza-
iącego proszku. 

544. Kwas arszenikowy rozpuszcza żela­
zo za pomocą ciepła. Destylluiąc część iednę 
opiłków żelaznych z czterma częściami kwasu 
arszenikowego aż do suchości, mieszaaina za­
pala się , i unosi się częścią arszenik , częścią 
iego niedokwas. Leiąc do rozczynu siarczanu 
żelaznego arsenian ammoniakalny, opada ar­
senian żelazny w białym proszku. Sól ta znay­
duie się w naturze maiąca postać" kostek cie- • 
muo-zielonego koloru; ogrzewana na ogniu 
urzyciąga z powietrza kwasoród i zamienia 
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się w arsenian przekwaszony \ składa się po­
dług F. Chenevix z 56 części kwasu, 5 2 nie­
dokwasu i 12 wody. Arsenian zaś przekwa­
szony otzymuieniy , leiąc arsenian ammonia­
kalny do przekwaszonego siarczanu żelaza, 
lub gotuiąc arsenian poprzedza ący , /. kwasem 
saletrowym. Znayduie się równie iak pier­
wszy W naturze; kolor ma brunatny, i skła­
da się z 42,4 części kwasu , 57,2 niedokwasu 
i 20,4 wody. 

545. Siarka bardzo się łatwo łączy z że­
lazem. Otrzymuiemy zaś ten siarczyk , topiąc 
równe części opiłków żelaznych i siarki. Ogrze-
waiąc w naczyniu szklannćm trzy części opił­
ków z jedną siarki , mieszanina ta topi się i 
bez przystępu powietrza zapala , owszem ta­
kowe zapalenie z mocnera niekiedy wybuchuie-
nicm iest złączone. Siarczyk żelazny tym spo­
sobem otrzymany iest czarny, lub ciemno-* 
popb-laty, kruchy i znacznie twardy; wodę 
d)s-. i' mocno rozkłada , wydaiąc zapach wodo-
rodu siarczystego i zamieniaiąc się zwolna 
w siarczan żelazny. Składa się podług rozbiory 
F, Proust z 60 części siarki i 4o żelaza, 
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Równe części opiłków żelaznych i siar­
ki razem zmieszane i z wodą w ciasto za­
robione, rozkładaią ią i przyeiągaią szybko 
kwaso-ród z powietrza , tak, źe mieszani­
na ta rozgrzewa się mocno i niekiedy pło* 
mieniem zapala. Lemery postrzegł, iż ta­
kowe zapalenie pod ziómią nawet wyda­
rzać się może, i starał się obiaśnić tym 
sposobem teoryą Wulkanów. 

63p,. Może iednakż:-, iak uważa Proust, 

złączyć się żelazo i z większą ilością 
siarki, i tym sposobem nowy gatunek siar-
czyku utworzyć. Takowy siarczyk znay-
duie się obficie w naturze , maiący w stu 
częściach 68 siarki, znany pod nazwiskiem 
pirytu. Siarczyn ten md kolor żółty i glanc 
metalliczny; iest bardzo twardy i kruchy, 
krystallizowany zazwyczay w sześ-io-grany; 
na ogniu całkiem się rozkłada. Prażąc go 
W powietrzu zapala s ię , a w naczyniach 
zamkniętych opuszcza 0,90 siarki i zamić-
nia się w massę czarną, która iest siarczy-
kiem wyżey opisanym. Odwilżony, roz­
kłada zwolna wodę i powietrze 3 i zami« -
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nia się po wielkićy części w siarczan że­

lazny. 
5±o. Topiąc równe części szkła fosfo­

rycznego i opiłków żelaznych z porową, wę­
gla , lub samo szkło fosforyczne z żelazem, 
o rzymuiemy fosforek t.-go m •fallu. Fos­
forek ten iest w złamaniu biały, kruchy i 
własności magnetyczne maiący; w ogniu się 
rozkłada i fosfor opuszcza. Bergmana któ-
ry go pierwszy poznał i opisał, nadaj mu 
imię syderum. maiąc go Z początku za szcze­
gólny i nowy metali. O n , iak tenże Berg­

mana okazał, iest przyczyną kruchości że­
laza na zimno. 

54i . Węgiel dosyć łatwo i w różnych 
ilościach z żelazen się łączy, daiąc począ­
tek różnym metallu tego odmianom. Dzie­
więć części węgla, a ie 1 i a żelaza, stano­
wią ciało kopalne znaiome pod imieniem 
ołówka albo grafitu. Węgielek tein ( Car-
buretum ) nri świetność metalliczna i kolor 
siny; W dotkn ęciu iest tłusty i palce lub 
ciała, których się dotyka, czarno farbuiej 
bez przystępu powietrza naygwaltownićy-



* z y wytrzymnie ogień ; inaczćy całkiem się 
pa l i , i niedokwas tylko żelazny po sobie 
zostawia. 

512. Mnieyszą proporeya węgla mało 
odmienia własności żelaza, powiększaiac 
tylko iego twardość i statecznie coś uymu-
iąc z zwyczaynćy iego ciągłości. Nayuży-
W a ń s z y gatunek żelaza , który własności 
swoie winien po większey części węglowi, 
iest stal. Gatunek zaś ten wyrabia s i ę , 
likładaiae warstarni w tyglach małe szlabki 
żelaza i węgla, i wystawuiąc na mocny o-
gień przez godzin kilka. Żelazo to , iest 
b a r d z o twardć , nie daie się na zimno kle­
pać; przez hartowanie, czyli nurzanie w wo­
dzie zimney j gdy s i ę do czerwoności roz­
żarzy , powiększa się znacznie iego twar­
dość i kruchość. W ogniu łatwiey się od 
prostego żelaza topi ; przez długie żarzenie 
i powolne studzenie, traci swoie własności; 
większy md od żelaza dźwięk i większą cięż­
kość. Proporeya węgla w stali nie iest i e -
Szcze dokładnie oznaczona, P. Vauquelin 

"eni i ą na jfoj Clouet ua doświadczenia 
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zaś P. Gtiyton zdaią się okazywać ^L. W kun­
sztach dzieli się s!al na trzy gatunki , to 
iest : na naturalną , prażoną, i stopiona. 

Pierwszy gatunek otrzymuie się wylapiaiąc 
surowiec żelazny bardzo gwałtownym o-
gniem , gdy powie zehnia iego na kilka się 
calóiv żużlem stopionym okrywa; stal ta 
iest naypodleysza. Drugi gatunek otrzy­
muie -ię , długo szlabki ż e l a z n e w naczy­
niach zamkniętych z węglem prażąc. Trzeci 
nakoniec, topiąc stal prażoną w zamknię­
tych naczyniach z węglem i szkłem na pro­
szek utartćm. 

545. Surowiec żelazny , czyli żelaza 
z pierwszego wytopienia rud otrzymane, 
iest także z węglem złączone, i tym się 
ndyislotniey różni od stali , iż nie iest w sta­
nie doskonale metallicznym, czyli że oprócz1 

węg'a wiele niedokwasu żelaznego w sobie 
zawiera. Żelazo to bardzo iest twarde, Leci 
bynaymnićy nie ciągłe, od dobrego żelaza ła-
twićy się topi i dźwięk ma znacznieyszy; 
przez długie topienie i bicie pod młotem, wy­
rabia się na dobre czyli sztabowe żelazo. • 
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544. Żelazo łączy się dosyć dobrze 
2 niekiórćmi mctallami. Topiąc ie z cyną 
formułą się statecznie dwie mieszaniny, 
z których ićdna ma. 21 części cyny a ie Inę 
żelaza , druga dwie części żelaza , a ieduę 
cyny; ta ostatnia bardzo iest twarda i 
krucha. Podobne dwie mieszaniny powsta­
l i > S^y t o p i żelazo z ołowiom. Zynk 
bardzo się trudno i w małey tylko propor-
cyi łączy z żelazem; o żyweiu srebrze zaś 
fozumano powszechnie , iż się z nióin wcałc 
iednoczyć nie może, dopóki Aikin nie po­
dał sposobu robienia amalgamatu żelaznego, 
sposób ten zależy na tern, ażeby trzeć 
zWolna żelazo z amalgamatem zynkowym 
i dodawać do mieszaniny solanu żelaznego. 
'*'< antymonem daie żelazo mieszaniną twar­
dą i kruchą; z ar.szenikicm zaś m 1 ssę bia-
\ częslo natrafianą w naturze i znaiomą 
Mineralogom pod nazwiskiem mispickel. 

Użytki żelaza tak są pospolite i wiel-> 
''ie, iż nie masz komuby nieznaionićmi bydź 
'tlOgły. 
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